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W ychodzi  codziennie oprócz niedziel 
i św ią t  uroczystych w Drukarni

S t a n i s ł a w a  C i e s z k o w s k i e g o M  236. K w arta im e  kosztuje  złotych szesna 
ście miesięcznie złotych sześć.

PIĄTEK. 15 Października 1847 roku.

OHSr.IVW A C Y K  iH E T E O IlO M M U rZ N E .

D zień  
o dżina

Bar. do 0° R„ 
w m iar .  paryz.

Stop.
podł.

iejda 1 Psyclio- 
l e a u . j  m etr W i a t r S ta n  Atmosfery Zjawiska oapnw ie trzn  

i różne uwagi

ó”
13 2 

10

27” 5’” 41 
4, 12 
3, 22

- o ,
4 9.

012, 03 
4(2, 45 
4 |>, 73

Północny  s ła b y  
W s c h o d n i  ,, 
Zachodni s łaby

Pogoda  

P ogoda  z Cli m u rami

Ii'ia clo m o ści k ra jo w e .

K  R A  f i  Ó  W .

Sławny czarodziej B o s c o , tylo-krotnie  za­
powiadany,  a od miesiąca p rawie zatrzymy­
wany  po różnych miastach w Królestwie Boi­
s k i e m , przybył nakoniee wczoraj  i na kilka 
dni powita K r a ko w ia nó w  swojemi  (iglarnemi, 
i osłupiającemi z podziwienia sztukami magii.

— W iedeń  9 Października. —
D w ó r  został  pogrążony w głębokim sm u­

tku  naJeszłą  wczoraj  wiadomością  z Wene-  
cyi o nagłem skonie J  C. W.  Arcyxięcia F ry ­
deryka.  W  sile w iek u ,  bo 27 roku życia s w e ­
go musiał  młody boha te r  z pod Saidy zejść z 
tego św ia ta ,  gdzie mu się świetny i pełen sła­
wy o twie ra ł  zawód.  Dostrzegacz Auslr .  d o ­
nosząc o tym smutnym wypadku tak się w y ­
r aża :  .Po do ba ło  się Od wiecznemu powołać 
do siebie J .  C. K. W.  Arcyxięcia Fryderyka 
trzeciego syna po J.  C R.  W.  Arcyxięciu 
K a r o l u ,  c. k. \ iee-adinirała i naczelnego ko­
mendan ta  c. k. marynarki .  Skon dostojnego 
nieboszczyka nastąpi ł  w Wenecyi po krótkiej 
chorobie w  nocy z 5 na 6 pazdz. Słuszny żal 
nad stratą w  kwiecie wieku  zgasłego rycer ­
skiego xięcia ,  który jako godny dziedzic bo­
haterskiej  waleczności  swego dostojnego ojca, 
już w  młodocianym wieku uwieńczył  laurem 
skronie swoje  na polu chwały,  podzielać bę ­
dą wszyscy wierni  poddani  cesa r s twa ,  którzy 
znali świetne  przymioty za wcześnie zgasłego 
młodzieńca.*

Z Komorny z Węgrzech  nadeszła po do ­
bnież smutna sztafeta od J .  C. W .  Arcy xię- 
cia Stefana. Gdy xiążę ten w swej  podróży 
d. 7 PaźJziernika z K om or ny  do Raaby na 
moście p rzewozowym przez Dunaj  p rzepra­
wić  się chciał ,  był taki nat łok ci ekawego lu­
d u ,  że się most  załamał  i mnos two  osób z 
orszaku arcvxięcia wpadło wraz r l icznemi o­

f iarami swej ciekawości  w  rzekę.  W  chwili 
odejścia sztafety b rakowało  około 80 osób,  
spodz iewano  się jednak,  że nie wszystkie po- 
tonęły.  J .  l i .  Wysokość Arcyxiąię Ferdy­
nand d’Este były wojenny  gu berna to r  Galicyi 
da ro w ał  swojemu synowcowi arcyxięciu F e r ­
dynandowi  M od en y’ przy okoliczności zaślu­
bin jego z arcyxiężniczką Elżbietą  paiac swój 
obok pałacu arcyxiecia Maiytni l iana po łożo­
ny,  gdzie odtąd pańs two  młodz i ,  mieszkać 
będą.

— Dnia  10 Października. —
Na naszćj giełdzie uciszyło się. Akc je  ko­

lei żelaznych,  po ogłoszeniu bardzo znacznej 
dywidendy z kolei północnćj ,  podniosą się bez 
wą tpien ia ,  ile że komunikac ja  z F rancyą  i 
Anglią przez północne Niemcy wielkich każe 
się spodz iewać korzyści ,  o czćm się już na 
samym wstępie dowodnie  przekonać można.  
Do Trye s tu  zawinął  statek parowy neapoli tań-  
ski i wysadził  na ląc. gońca który się bezzwło­
cznie do Wiednia u d a ł ;  statek czeka na jego 
powrót .

Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż  7 Października. — 
Rozchodzi się pogłoska że lord Palmerston

ma zamiar  odwołać  p. B u l we ra  z Madrytu i 
posłać w jego miejsce innego reprezentanta 
r ządu angielskiego,  który się będzie usilnie 
starać o przywrócen ie  p raw a  saliekiego przez 
Filipa V. nadanego.

— Dnia  8 Października. —
Między Fhilippeville a Kons tan tyną  w Al-

gieryi rząd założył m i a s t o ,  pod naz wąC ond ć .  
P ierws i  mieszkańcy s k ł a d a j ą  się z 36 f ami l i i  
c u r o D e j s k i c h  różnych na rodów,  którym tyleż 
domów i około 1000 hek tarów grun tu  prze­
znaczono.  Wzras ta jące  miasto zostaje pod o- 
pieką siły zbrojnćj .

Na dzisiejszej giełdzie za jmowano się głó­
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wni* n o w ą  pozy^aką t e ą i ł o w ą  K lóra  się przy­
czyniła do nieznacznego podniesienia kur sów,  
ró  wnie jak i wiadomości  z Hiszpanii  były dość 
pomyślne dla speku lantów bankowych.

Dzienniki  miitisteryalne i oppozycyjne d o ­
niosły wczoraj  o telegraficznej depeszy z M a ­
drytu ; gdzie now e  ministeryum pod p r ze w o ­
dn ic twem  jenerała Narvaez utworzyć się mia ­
ło.  Jeżeli  się ta wiadomość  sp r aw d z i ,  w n o ­
sić można że s t ronn ic two  francuzkie odzysku 
ło na nowo p rzeważny  wpływ'  na sprawy hi ­
szpańskie ;  wątpić  jednak należy żeby się no­
w e  min is t eryum długo ut rzymać mogło ,  przy 
sterze r ządu k tó r emu dotąd zbywa na pods ta ­
wie  samois tn ien ia ,  miejscowe bowiem intrygi 
obcemi  zabiegami podniecane,  będą długo j e ­
szcze przeszkodą do zaprowadzenia p raw dz i ­
wie  narodowego  rządu.

—  Rzym  30 IVrześnia. —
Radre Ross i d i San F iljpp i N er i  został 

wystany przez kardynała sekretarza s t a n u E er -  
rei tego z depeszami j ako nadz wyczajny goniec 
do d w o r ó w  W i e d e ń s k ie g o ) berl ińskiego.  Zakon­
nik ten podczas sw eg o  pobytu w N ie m c ze ch ,  a 
mianowic ie  w Wiedn iu  miał  sposobność o b e ­
znać się ze zwyczajami i obyczajami lud ów  
niemieckich.

Papiezka bardzo bogata  tłocznia rycin od  
d a w n a  zaniedbana  odzyska przeszłą s ł awę pod 
now yin  sw oim nacze ln ik iem,  s ł awnym ryto­
wnik iem Mercuri ,  który tu  po wołanym został  
do pi zewodniczenia t e m u  zakładowi .  Na u -  
wiecznienie pamięci  zaprowadzenia  gwardyi  
n a r o d o w ć j ,  będzie wzniesiony pomnik z do­
b r owo ln ych  składek,  na co papież dał swoje  
pozwolenie.

— N eapol 2y  W rześnia. — 
Onegdajszy n u m e r  dziennika tlei Reguo  o-

głasza pows tan ie  kalabryjskie jako zupełnie 
u t łumiune ,  gdyż ostatnie bandy miały ośw iad­
czyć gotowość stawienia się przed j ene ra łem 
Statellą.  Naczelnik rokoszan Natale F a raca  
zostaje w więz ieniu dokąd się dobrowoln ie  
udał .  Późniejsze j ednak  wiadomości  nie zga ­
dzają się z powyższćm donies ieniem,  ile że 
ze wszystkich prowincyi  Kró l es twa  Neapo li -  
tańskiego odb ie rane listy potwierdzają bardzo 
niepokojący s tan mieszkańców,  którzy tak od 
po w s t a ń có w  jak od wojsk k rólewskich d rę­
czeni .  nie wiedzą którćj  się st rony trzymać.

Nadzwyczajny huk iz ia ł ,  obudzi ł  dziś r a ­
no mieszkańców Ne a p o l u :  f rancuska flota od-

Ełynęła dokąd n iewiadomo.  Poseł  Rossyjski 
r. M. Cbrep towicz przybył tu  onegdaj  z M a r ­

sylii.
— M adryt 2  Października. —  

Kspar t e ro  jest tu spodz iewany ukoło ł2go  
października .  W  dzień urodzin k rólowćj  t . j .  
10 pazdz.  spodz iewa ją  się licznych łask;  ho­
n o r ó w  i a w a n s ó w  szczególmćj  w  wojsku,  k tó­
re  os l a tmem pos tanowien iem n. inisteryalnćm 
nada jącćm większe znaczenie i powagę w ł a ­
dzom iządowym widocznie zniechęcone zos ta­
ł o ,  widząc że odtąd nie będzie mogło p rze­

ważnego vvywier«,ć w pł y w u na admin is t rac ją  
cywilną.

K ró l o w a  Izabel la mianowała  no w e  min i -  
s tnryum złożone jak na s t ęp u je ; prezesem rady 
mini s t rów i min is t r em spraw zagranicznych 
j enerał  Narvaez ;  sp ra w  wewnę t rznych Sa r t o -  
.•iusz; f inansów Or l and o ,  oświecenia  Ros de 
O la n o ,  wojny Cordova ,  a to na mocy kró ­
lewskiego pos tanowienia z dnia 4 paźd.— M a ­
dryt  był zupełnie spokojny.

— A teny  26 W rześnia. —
Tureck i  aj ent  Osma n  Efendi  odjechał  ztąd'  

dnia 20 września.  Po mi mo  ostrych domagań 
ze strony Por ty  o zadosyćuc/.ynienie za wy­
rządzoną z n i e w a g ę , rząd turecki  polecił  w ł a ­
dzom swoim aby w  niczem nie naruszać  spo- 
kojności  poddanych greckich w  obręb ie  pań­
s twa  fureckiego tymczasowo bawiących.

W miejsce zmarłego prezesa rady min i ­
s t rów  Kollet is wszedł  Deli jianis,  a pu łkownik  
Grai l lard został  powołany na dyrek to ra  w wy­
dziale wojny

Teodo ra  Grivas odprowa dzo no  do Janiny,  
a s t ronnicy jego udali  się do łaski k ró lew­
s k i ^  W  kraju nie zaszły dalsze poruszenia.  
Anglia powtórzyła swoje  żądanie p rzypadają­
cej raty, aie jej  odpow ied z i an o ,  że ska rb jest  
próżny i że nie j«s t  w  stanie żądaniu zadość 
uczynić.

—  K o n s ta n ty n o p o l  2 2 W rze śn ia .  —

Na pamiątkę  w ypr aw y do K u r d y s ta n u s u ł ­
tan rozkazał  wybić medal  dla oficerów i żoł ­
nierzy,  którzy się odznaczyli .  Sarn suł t ae b ę ­
dzie go nos ić ,  chociaż nie podzielał  t r u d ó w  
wojennych tój wyprawy.

W  sku tek  obrzezania suł tańskich kiąźąt, 
przy której to sposobności  8000 innych dzieci 
dygnitarzy i wyższych u rzędn ików obrzezanych 
zos tan ie ,  ma być ogłoszona powszechna a -  
mnestya dla wszystkich zbrodniarzy w tćj ehwi  
li więzionych.  Suł tan  udał  się juz  na d. 18 
wrześn ia  na r ów ni nę  Haide rpasza ,  gdzie się 
powyższa uroczystość z największym przepy­
chem odbywać  będzie.

1 1  OZ31M& I t o Ś c l .

X tą źc ta  hiszpańscy i  Cesarz Napoleon 
w Buyonnie (roku 1808.)

(C iąg  d a ls z y . )
Pierw szą myślą Napoleona było ofiarować'tron 

Hiszpański bratu swemu L u d w ik o w i,  królowi Hol" 
lendLrski mu. Oto list który do niego naoisał 27 
marca 1808 r.

„Mój Bracie,
„ K r ó l  hiszpański z l o ć y ł  koronę, i i ą ż ę  

yu siedzi w więzieniu : zaburzenie -poczęto w y  11 
ehać w Madrycie. W tój okoliczności wąjska mo 
je znaidowały się o czterdzieści mil od Mądry 
V'ielki xiąże Bergu miał w. iść do Madrytu 
w 40,000 ludzi. Do tej p o r y  lud głośno 1 n-'‘ . 
pliwie mnie w zyw a. Tewny że nie będę m*
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koju z Anglią chyba że w  wielki rucll wprawię 
ląd sta ły ,  postanowiłem francnzlticgo xiążęcia o-  
sadzic na hiszpańskim tronie, klimat Holłandyi nie 
zdrow y dla ciebie. Zresztą Hollandya nie zdoła 
podnieść się z zwalisk swoich. W  tym wń ze świa - 
ta > czy pokój nastąpi czy nie, niepodobna jćj się 
Utrzymać. W  takiem położeniu rz e czy ,  myślałem 
tobie dać tron hiszpański. Będziesz w ładzcą  szla­
chetnego narodu , jedenaście milionów ludzi liczą­
cego i w ażnych kolonii.—  Przy oszczędności i za­
biegach , Hiszpania inożc mieć 60,000 wojska pod 
bronią i 5o okrętów w portach.--Odpowiedz mi 
kategorycznie jakie twoje zdanie o tym projekcie. 
Pojmujesz że to dopiero projekt ty lko ,  i że ch o ­
ciaż mam lOOOOti wojska w Hiszpanii, być ino- 
ze  > * powodu zajść mogących okoliczności, że al­
bo pójdę prosto i wszystko skończę za dni piętna­
stu*, albo też wolniej pociągnę, a w tedy dziala- 
n|a kilka miesięcy trwać mogą. Odpowiedz mi 
kategorycznie. Czy przyjmiesz, jeżeli cię miano­
wać będę królem Hiszpanii? C zy  mogę rachować 
ua ciebie? Z e  zaś być bardzo może iż twój go­
niec w Paryżu mnie nie zastanie, a wtedy musiał­
by Całą p rzebyw ać  Hiszpanię, pośród kolei i w y ­
padków przewidzieć się nie da jący ch ,  odpisz mi 
tylko te dwa s ło w a :  O dcbrałm i list twój z dnia
teg o ,  o d p o w ia d a n i t a k ,  a wtedy będę p e w n y  że 
drobisz to czego pragnę; albo n i e ,  co będzie zna­
czyło  że mojego wniosku nie przyjmujesz. Możesz 
Potem napisać list w którym rozwiniesz szcztgó -  
łow o myśli swoje o czern zechcesz i zaadresujesz 

0 VV kopercie do żony twojej w Paryżu. Jeżeli 
?dę w mieście to mi go odda, jeżeli nie to ci go 

odeśle.
, , Nikomu się nie zw ierzaj ,  i nie m ó w ,  proszę 

f ‘ę o to ,  nikomu bez w yjątku o treści tego listu, 
n° trzeba żeby rzecz by ła skończoną dopiero przy­
znać można że się o nićj myślało i t. d. i t. d".‘ r

Lękliw e sumienie Ludw ika obruszyło się na tę 
o arę irata , w yd ała  mu się o n a ,  jak W  pamię­
tnikach swoich pisze, niepolityczną i niesprawie- 

iwą. Odpowiedział ioi malueni odrzuceniem. 

skie ° lS,rZ *WrÓcił 0Cly ua k,<ila Ne.politan-

^ostawało do rozstrzygnięcia jak Napoleon p o- 
“ł P 1 z xiązętami Hiszpańskienii i zmusi ich do- 

'ryrzeczenia się służącego im prawa. Oto p la o u -  
g ° . 0ny przez niego. Miał pojechać najpr/ód do 
j j . lOIły > a ztanitąd gdyliy okazała się potrzeba, do 

[szpanu. Ferdynand i starzy w ład z cy  niecierpłr- 
,e go zapewne w y g lą d a l i ,  chcąc go Ubłagać, 

ł \ €c.’ą g ną ć ,  każdy na swoją stiouę: w szyscy  o -
xiązęta , zapewne skwapliwie  do niego się zhie- 

to p - zgromadzi w swoicli rę k a c h ,  czy
j cje Caj°n n ie , czy w jakiem biszpańskiem mie- 
c y  w a ̂  0c i ®.z by nawet w samym M adrycie , oliie- 
w ładz  *• e w y r w a ć  im , wszech-polęgą swojej 
'Warunk '* Za P°średnictwem p ew nych  rękojmii i 
ndstań '0”  w J nadgrodzenia, zupełne i całkowite 
Karo/a j Y  P r o'V d°  *‘ oronJ-, Z a c znie działać od 
tego. xie ' ®e r °̂ *byt cieżkiem stało się już dla
niami dus* ^tary schorowany , z łamany cicrpie- 
bie ludz ; j J . 1 k*,ect» e  m ciała , obrzydziwszy so- 
dnego opnr ° sPraw y  , nie staw iłby pewno ża­
rnu na jetłe** ' j -  ceSarza. S z ło  tylko o to żeby 
uzyskać jćj łlel'? Powrócić koronę, a następnie
“ bdykacyę ^ ^ p i c n i e .  Skoroby dostał w  ręce 

PrJgnąjC a c e s f rz łatwoby przełam ał opór s y -  
stąpił w Bai0,ZaS naiS°ręcćj tego żeby  zjazd na- 
tych xiążat ,i„,llle ’ êcz i*k nakłonić wszystkich 

opuszczenia Hiszpanii i przeniesienia

się na «ietńif iiiatoćieikłj? Jak zwłaszcza pochlebiać 
sobie że Ferdynand odda się w ręce mocarza, któ­
ry rozdarł traktat w  Fontainebleau zawarty we 2 
miesiące po podpisaniu, zalał królestwo .jswojeffli 
wojskami nie naradziwszy się poprzędrńbżesjfriy- 
mierzeńcem, Swoira-, Karolem lV tym  , zab rał pod­
stępnie północne w a r o w n i* , jakby Hiszpania nie­
p rzyjazną inu bała , i który dotąd nie ó k a z ił  naj­
mniejszego pochopu do uznania młodego król*? 
Trzeba więc b y ło  w;ymyśleć środek rozproszenia 
wszelkićj nieufności w umyśle młodego xięcia i 
c iągnąć go do Bajonny , działając tak przecież ż e -  
by go tam otwarcie nie p rz y w o ły w a ć .  Klórć zds 
ręce dość sprawne i śmiałe polralią uSńuć około 
Ferdynanda nitki tej sieci? Ani wielki xiążę Ber­
gu , ani poseł fradeuzki nie mogli podjąć się tej 
roli. Trzeba b y ło  nowej osoby , nie mającćj u- 
rzędowego charakteru, tak żeby W potrzebie m o­
żna się jej w y p r z e ć ,  a któraby przecież przy sto­
p n i u ,  znaczeniu, zaszczycona zaulanicm p a n a ,  w  
stanie była  zyskać głos i posłuchanie. Pomiędzy ofice­
rami do osoby Napoleona p.rzywiązanemi, b y ł  je~ 
den nieograniczony w poświęceniach swoich i z a w ­
sze gotów na w sz y s tk o ;  a tym b y ł  jenerał Sava- 
ry ,--N iety lko  pełen b y ł  wypróbowanej gorliwości: 
giętkiego i przenikliwego umysłu jak dypioniat ,ale 
zu ch w a ły  i śntiały tniał temperament żołnierza; 
b y ł  o n ,  có DŁjrzadziej trafia się ua św iecie , dziel­
nym w radzie i w  w y  konaniu, Cnotą jego było  
posłuszeństwo i poświęcenie dla cesarza. G d y  w y ­
padło podjąć się jakiego śmiałego przedsięwzięcia, 
przyjm ow ał je chętnie i w y k o n y w a ł  z zapałem. 
Liniał odgadywać myśli swojego p an a, oszczędzać 
mu k ło p o tó w , nie wypowiadać mu ich nigdy W 
oczy i w ykonyw ać je na odpowiedzialność w łasną. 
Na tego to zrętznego i dobrego sługę cesarz rzu­
c i ł  oczy i z lecił  mu dzieło wymagające wiele z rę ­
czności a śmiałości jeszcze więce|. Kaza ł p rz y ­
w oła ć  do siebie, d łu g o  z nim rozm aw ia ł,  w y ł o ­
ż y ł  położenie w jakiem go postanowił zamacl A -  
ranjuezu, jakie względy winien staremu królowi, 
jaką nieufność budzi W nim F erd y n a n d , nako- 
n ie c ,  wedle wszelkiego podobieństwa, dał mu do 
zrozumienia więcej ni z  powiedział otwarcie ,  c z e ­
go się spodziewa po jego sprawności, i zręczno­
ści a potćin w yp ra w ił  go do Madrytu.

S»v»ry p r z y b y ł  do tćj stolicy 7 kwietnia , i za­
stał umysły w niezmienieni rozdrażnieniu. O d ­
gadł natychmiast że wielkie b łęd y  zostały popeł­
nione , że armbieya o h łą k a ła  sąd Murata, i £e ten 
xiążę uderzy! za mocno i za p rę d k o ,  jak to mu 
zdarzało się zawsze kiedy trzeba hy ło o ka za ć  wię­
cej taktu i przenikliwości niżeli męztwa.

( D. c. n.)

p r z y j e c h a l i  d o  k r a s o w a .

O d dn ia  i3 do dnia  i4 P aździern ika . 
Pilicbowska Józefa ob., Szembrk Rozalia, U r ­

bańska Emilia ob., Antoniewicz Wincenty ob., z 

Galicy i ; —  Z w ierk o w sk i  W incenty ob., Krasiń­

ska Eliza lir-, z Polski.
W y j e c h a l i  1 K ra k o w a  

L ibrowski Tadeusz ob., Dobrzyński Alexander, 

D rohojew ski, Antoniewicz W in c e n t y ,  P rz yb y łk o  

A n d r z e j , do G alic j i .
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Nro 6626.
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby P. Wincentegc Łopaikie- 

wicza , jako nsbywcy praw Rozalii z Borków 
Rogowsk ie j , Agneszki z Borków Mikulskiej i 
Katarzyny Rorkownej o przyznanie mu spadku, 
po ś. p. Wincentym BorLu pozostałego,  z po­
łowy realności na Piasku w Gminie VII. Mia­
sta Ki altowa pod L. 78  s to jącej ,  sklad^ącego 
s i ę ;  Ges. Król. Trybunał  po wysłuchaniu wnio­
sku Ces. Kroi. P rokurato ra ,  i.a zasadzie arly- 
kułu 12 ustawy hypotecznej z roku 1844,  
-wzywa wszystkich prawa du tego spadku mieć 
mogących,  aby się z takowemi w terminie 
t rzech miesięcy dc Trybunału zgłosili, po upły­
wie bowiem tego czasu , spadek powołany,  
zgłaszającemu się p rzyznany zostanie.

Kraków d 9  Października 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. P arem  fet.
( I r . )  Z.  Sekretarz P. Burzyński.

N ro  2y»J .
CESAhSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okrągu.
Na zasadzie Artykułu 1 2 ,  ustawy hypote -  

cznćj z roku 1844 wzywa mających prawo do 
spadku po ś. p. Auionim Przybylskim pozosta­
ł e go ,  a do połowy Domu N. 2 2 7 ,  ca Wesołej  
p rzy  Krakowie w Gminie 8ej położonego aby 
zprawaiui  swemi w terminie miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili s i ę ,  w przeciwnym bowiem 

r az . e ,  spadek len pozostałym po tymże dzie­
ciom Józefowi i Józef ie ,  przyznanym zostanie

Kraków dnia 18 Czerwca 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J.  Czernicki.
( I r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

NrQ
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRKBUNa Ł

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Wskutek prośby Pana Franciszka Wysoc­

kiego w imieiiu Wojciecha i Feli&a Markiewi­
czów działającego,  o przyznanie im realności 
Nro 183 w gminie \  III. Miasta Krakowa poło­
żonej , w spadku po ś. p. Janie Markiewiczu 
o j c u , tudzież Franciszku i Antoninie rodzeń­
s tw ie ,  niemniej o przyznauie im tej części po­
wyższej  realności do jakiej Magdalena Markie- 
w i izowa  matka ś. p. Franciszka i Antoniny Mar­
kiewiczów służące sobie prawo proszącym, od 
stąpiła,  Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Ces. 
Król. Prokuratora , w zastosowaniu się do a r ­
tykułu 12 ustawy Hypoteczne j , wzywa mogą­
cych mieć prawo do pomiecionego spadku,  aby 
takowe w termioic miesięcy t rzech Trybunało­

wi przedstawil i ,  w razie bowiem p r z c e i " ' u y n > ,  

spadek zgksza jacym się pr'zyznanv zostanie. 
Kraków dnia 26 Sierpnia 1847 r.

Sędzia Prezydujący 
J. Pa reński.

(3r. )  Z. Sekretarz P. Burzyńskie

Nro  6799.
S ę d z i a  c.  k.  T r y i i u k a ł u  

M iasta K rakow a  i  J e g o  Okręgu. 
K om issarz u pad łości handlow ej K a ro la  H er­

m ana iv K rakow ie.
W  zastosowaniu się do p r z e p i s u  A r t y ku ł u  

66  K. H. Księ. III wzywa wszystkich wierzy­
cieli  powyższej  upadłości , aby najunlćj w prze­
c ią gu  dni Czterdziestu o d  pierwszego o g l o s z e -  

n.a r a c h u j ą c ,  bądź osobiście,  bądź p r z e z  swo­
ich pełnomocników przed podpisanym Sędzi? 
Koucuisarzfciii w' obec Syndyków t y m c z a s o w y c h

P.P.  Franciszka Xawcrego  Placera i Józefa 
Bart la ,  celem weryfikacyi ich wierzytelności» 
ua Auayencyi G K. Trybunału Wydziału 1. 0 
godzinie 9lśj  rannej a mianowicie w dnie Po­
niedziałkowe stawili się.

Kraków d. 9  Października 1847 r.
(2r . )  Tomasz Czech.

OBWIESZCZENIE.
L .  134.
Arcybraclwo\M ilosierdzia i  Banku Pobożnego■

Postępując w duchu artykułu 54 Lrządzenia 
swego przez Senat Rządzący zatwierdzonego,  
zawiadumia wszystkich których dotyczćć może, 
iż fanty k le jnotowi . , które od Ja t  dwóch i su­
kienne , które od roku i sześciu niedziel ,  "J 
Banku Pobożnym zastawione , wykupioneńii nijP 
zos ta ły ,  dnia 8  Listopada i następnych 184/ 
loku od godziny 9 z rana do 1 z południa,  W 
kamienicy przy ulicy Siennej pod L. 53 przez 
publii-zną licytacyą sprzedaiieaii b ę d ą , • P.° 
strąceniu ilości z Banku na zastaw powzięć.! '  
reszta czyli nadwyżka ,  w ciągu lat s z e ś c i u  od 
licytacyi r ac hu jąc , właścicielom zwróconą zo­
s tanie ,  nie odebrana zaś ,  po upływie tego cza­
su , stanie się Banko własnością.

Kraków d. 1 Października 1.847 r.
P B arty nowski.

(3r.) S lr z e fb ic k i^ __ _

W  dniu 19 Października 1847 r. o godziuj6 
9  z rana na placu właściwym przed SjkieI,“ ,“  
cnmi w Rynku Głównym M. Krakowa śpM® a* 
ue będą przez publiczną licytacyą w drodze e- 
A e k u c y i  Sądowej zajęte ruchomości J jak°  
slolarszczyzna i różne sprzęty domowe. 0  cze 
chęć licytowania mających,  zawiadómiam- 

Kraków d. 14 Października 1847 r  
Ignacy Piekarski. C- K. K.


